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• ś t n ie ią c e  t e r a z  h o m p n n iie -  g r e n a d y ie r ó w  t e y i e ,  
tD aią b y d ż  r o z p u s z c z o n e  i1 p o w r ó c ić '  d o  s w o i c b  

1 l ig  w . M i l i c y i e  p r a w i e  w s z ę d z ie  o g ł o s i ł y  s ię  
p r z e c iw k o  K o  o s ty  t a c y  i .

K r ó le w s k i e  r o z p o r z ą d z e n i e ' z  d p i*  2 6 . M a r -  
O g ł a s z a ,, i ż  k a ż d y  H is z p a n -  o c ią g a ją c y  się- 

b rz y ję -o i*  K o n s t y t u ć y i  ,  c z y n i ą c y  p r ż e e iw h o  n i e y  
p f u t e s t a c y ie  „  w y k ł a d a ją c y  o n ę  p r z e c i w k o  i e y  
lu - c h o w i,  n ie g o d n y  n a z y w a n i®  s i ę  B i s z p a -  
1 e m s. u t r a c i ć  m a s w o ię  g o d n o ś ć ,  m i e y s c e ,  k o ­

p y ś c i -  i- p r a w a  w y p ł y w a ją c e  d la  n ie g o  ź .  n s t a w  
^ w a r z y z k i o Ł  i  w y g n a n y  b y d ź  z  K r a in - H is z p a n -  
*k ie g o -. *

P iz ą d  z w r a c a  t e r a z  c a ł ą  u w a g ę  n a  S k a r b ,  
*>»nó~srwo r o z p o r z ą d z e ń  K r ó le w s k ic h :  w y c h o d z i  

'■ey m ie r z e . .  *
- 1 ' K a r d y n a ł  B  o n  r  l>o n  w y d a ł  l i s t  P 'a s te rsk i-  

c a łe g o  D *  n o w ie ń s tw a -  w  K r ó le s t w ie ; ,  P ’o -  
u ie  u c z y n i ł  Jen erał P r a n e iM k a n o y e  O j c i e c

O i r i H o  A l  a m e d a ,  w y d a ią c  d o  p o d r z ę d n y c h -  
s w o ic b -  P r o w i n c y i a ł ó w  o k ó ln ik ; ,  w  -ty m , p r z y p o ­
m in a  im  o b o w ią z k i  i c h ,  a b y  p o s ł u s z B y m i  b y li-  
i s t n i e j ą c y m 1 W ła d z o m  ,  s z a n o w a l i  p r a w a  i  d o -  
b r e m i p r z y k ł a d y  p r z y c z y n i a l i  s i ę , '  d o  u t r z y m a ­
n ia  p o r z ą d k u ,  f i s t  te n  k o ń o z y  s ię  t a k : „ Z a l e c a ­
m y  w a m  s z a n o w n i  O y c o w i e  r o z k a ż c i e  w s z y s t ­
k im  D u c h o w n y m ,  n a s z y m  d z ie c io m -  i  p o d r z ę d ­
n y m  ,  a ż e b y  t a k  w  m o w i e , ,  c z y n n o ś c ia c h  i a k o -  
t e z  p r y w a t n y c h  r o z m o w a c h  n i e  n a d u ż y w a l i  s w o ­
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k i c h  d o k ła d a ć  s r t n a ń  w e d ł e p r z e p i s ó w  S ..  A p o ­
s t o li .  ,  a ż e b y  p o p r a w ić  w y s t ę p k i  *  d o  c n o t y  z a - ,  
c h c i ć  i  t . d .“ - 1
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t e s t ,  z a w a r c i e  z  H i s z p a n i i *  t ra k ta tu -  h a n d lo ­
w e g o  i  p o k o it r . - j -
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c o n s t i t u e i o n a l  (  D z i e n n i k  k o - n s ty t u c y y n y  b u ­
d z ą c y )  ,. w  k tó ry m : w y r a ż a  s w o ię -  n ie c h ę ć -  z  p o - ,  
w o d a ,  ż e  K r ó j  ie g o  p o g a r d z i ł  u s łu g a m i ; d o n o s i  
0 »  z w i ą z k o w i  p a try io tó -w  o- s p i s k u  p r z e c i w  r e -  
w o lu c y y n y m  i  ż ą d a ,, a ż e b y  p o w i e r z o n e  m u  b y ł© '  
d o w ó d z t w o  n a d  i n i l i c y i ą .—  W  P s t n  p e l o  n  i © 
o d k r y t o 1, s p i s e k  m a ia c y  z a m i a r  z a m o r d o w a n ia :  
M  i n  y  i  O f f i c e r e w  z a ł o g i -

. D  z  i e  ń n i  k  r o s p y s w  z  d n ia  9 . K w ie t n i®  
z a w ie r a  z  M a d r y t u  w ia d o m o ś c i-  (k a to w a n e  podli 
d n ie m  Ś e ,  M a r c a  h „ J e n e r a ł  P o i  I ł r a b i *  S a  i n  6 
R o m a n -  z e b r a w s z y  i n i l i c y i ą  i- n i e c o  wo-ys-k®  
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p o d  M o n  t e r o y  n ie d a le k o -  O r e n s  e  i  w z b r a -  
n i a ł  j i ę  u z n a ć  p o w a g i  t y m c z a s o w e y  J u n t y  - w  
C o r u n n i e .  P u ł k o w n i k  A c ć v e d o  fg ło -w n jy  
s p r a w c a  r o w o ln c y *  w  D ą - l l i c  w g r tt s a iy ł  z s s
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sw oim  korpusem regularnego, woysks p rzec iw ­
k o  n iem u ; P o l  cofnął się w nieporządku »ż 
d o  P  a d o i ’a  e l.o  na granicę  L e o  n o , gdzie 
ezęść iego milicyi zaczepiona i  rozproszoną zo­
stała. A c e v e d o  z b liż y ł  się  do uęiekaiącyeh 
chcąć ich u p o m n ieć,  żeby się z  w ojskiem  kou- 
stytucyynem z ł ą c z y l i , le c z  ci Obróciwszy się 
dali do nfego o g n ia , a wystrzał karabinowy 
Odjął a n  natychmiast ż y c i e ; wojska konstytu- 
tiyyue rozjątrzone śmiercią ‘ sw ego W o d z a  sy­
pały morderczy ogień na m iljcyią, która się po 
wszystkich 'tronach' ucieczką ratować musiała. 
D o n  C a r l o s  E s p i n o s a  obiął dowodztwo 
na m iejscu A c e v e d a .  Hrabia S a i n t R o i n » n  
cofn ął się z  szczątkami sw ego korpusu do f ie -  
n a v e n t u  , gdzie  odebrawszy wiadomość o 
wyrokach Królewskich, zapadłych na d. 7. j 8. 
Yh rca kazał swemu woyska -żaprzysiądź Kon- 

itytucyię  na d. lb. Marca.
Junta G a l l i c y y s k a  wyrokiem swoim z 

d. 23. Marca ogłaszaiąo z a s ł u g i - D o n  F e ł i z  
A l v e r e * A c e v e d o  uczynione O yczyznie, roz­
kazała między innerni , „ a ż e b y  itnie iego jako 
p ierw szego  męczennika wolności Jliszpanshiey, 
u m i e s z c z o n e  w ka  I e n d a r  z u, p r z y  p ad a- 

ł o  rj. M a r c a  w d z i -e ń i e g o  ś m i e r c i ,  dla 
przesłania wieczney pamiątki do potomności.1*

Jenerał P o l ,  Hrabia S a i n t  R o m a n ,  
fctóry podczas wybuchnienia rew olucyi w G a l .  
l i  c y i po daremnem oporze uszedł był do A s  t u ­
r y  i i tam stanął na czele stronnictwa antyre- 
w olucyynego, podług nowszych wiadomości miał 
sam kazać zaprzysiądź w B e n a  w e n c i  e Kun- 
stytucyię 'Stanów ( Carłes) woysku, będącemu 
p o d  iego  rozkazami.

W  B i l b a o  ogłoszoną została KonstytU- 
ty ia  nie na d. 29. Marca lecz  na d. 2. Kwietnia 
i  iak się zdaie przeciw ko wyrokowi i zdaniu 
zgromadzon.ey Janty prow inćyionalney Biskay- 
skiey. N iew iadom o czyli inne miasta B i s k a y -  
s h i e  p oyd f za przykładetą B i l b a o .

Stosownie do wiadomości z  K a d y x u  ode­
branych pod d. 24. Marca była tam spokoyność 
zupełn ie  przywróconą.

Spodziew aią  teraz w H i s z p a n i i  680 
uwolnionych więźniów z C e n t y  twierdzy Hisz- 
pańskiey na brzegach A f r y k i ;  mieysce to by­
ło  zawsze przeznaczone dla wińowayfców; do 
Pnłku będącego tamże z a ło g ą , posełano tych 
ż o łn ie r z y , którzy m ogły bydż szkodliwymi dla 
innych korpusów woyska , O fficerów ie nawet 
musieli tamże służyć^za karę. O prócz tego wy- 
s e l i no  tam tylko takie korpusy na za łogę  tey 
zcakomitey t w i e r d z y , które po innycb zało­
gach ?«kowy popełniły  błąd a który długo od­
pokutować musiały Gubernator był także wy-

r o w a y c ą  1 na ulika lat am wskazany; in » l i* f  
by li  więzniamii Stanu,, między tymi wielu Człofl* 
bów  { Cortes), U rzędnicy Staru] cyw ilnego  » 
w o jsk o w eg o . ( C e n t a  ma t2oo dział na wa­
łach i w bateryisoh.)

Munioypalność w  A l  i K a n c i e  postano­
wiła nadadź dwom ulicom miasta imion- O u t  
r o g i  i. R i e g o .  *

W iadom o tersz, iżp rzeb yw aiąoy  wygnany 
H i  s z  p ań s c  y we F  r a n c y i, regularnie odbie* 
rali listy za pośrednictwem pj>taieranego h*o 
dlu ; kupcy dąWali te listy zaufanym strzelcom 
g ór-B isk aysk ich , a ci na pocztę Francuzką 
St. J e a n  L u z ,  s k ą d  na przeznaczone decho- 
d zi ły  mieysca. ó

W ielka Brytaniia i Irlandyia.
- W  listach nadeszłyc z R z y m u  iak t# 

donieśliśmy w przeszłym Numerze 97/49 g 1 
zety użali się Królowa, że  nieuwiadomioną był® 
urzędów nie o śmiersó Króla J e r z e g o  III. i 
uskarża się ona daley na postępowanie Mini 
stra H a n n o . w e r s k i e g o ,  Konsula ■. A u g i  el-  
s k i e g o  i inne bawiące w R z y m i e  o so b y « 
które w zię ły  sobie za  zw yczaj,  nazyw ać ią K r-  . 
roliną X ię ż n ic ik ą  B r u  n s z w-ix k ą ;"sjhb nawet 
Kardynał C o n s a I v i  odm ow ił iey  na piśmie 
straży honor®wey, poniew aż D w or P a p i e z k t  
nie otrzymał ieszcze  nrzędownego doniesieni* 
o  przem ienienia dostoyności X ię żn ic zk i  W  s i ­
l i  s ,  i że  ztąd nic nie wie o bytności Królo­
w e j  A n g i e ł s k e y  w R z y m i e .  Królów 
chciała opuścić R z y m  nu d, 27/ Marca dla u 
dania się do P e s i r o  a ztąd do A n g l i i ,  gdzi* 
naydaiey w sześciu tygodniach miała stanąć 
Żąda ona od Ministrów, żeby ie y  dali miesz­
kanie w B u o k in  g h a m h o u se  (pałac prze 
szłey Królowey) upoważnia atoli swoich peł­
nom ocników, w  przypadku, gd yb y  iey Rząd.od-, 
m ów ił tego mieszkania do naięcia domu prz/ 
D o r e r ,  ż y c z y  sobie seczególniey  przyięci* 
do swoich usług osoby . te ,  które  otaczałf  
zmarłego Xi$żęcia  K e n t  lub  X iążęcia  L e o ­
p o l d a . . .

Zaburzenia w  I r  l a n d  y i  zostały przytłu­
mione, le c z  n iezupełnie  nspokoione i w wiel® 
okolicach nowem grozą wybuchnieniem ,  wof* 

,sko wystawione przeciw ko  R i b b o n m » n ó < ®  
drażni ich w ściekłość; około  3ę o  ludzi z tych­
że  udało się niedawno do domu wieyskiego & 
G a l l w a y ,  w którym zostali tylko i 81etn itg?  
m ężczyzn ę i dwie ieg o  siostry. P on iew aż niezo- 
stali Właściciela wyrządzali  w tym doinu bezpr*' 
wia, młodym dziew czętom  obcięli pourzynaćiG' 
zvki, zpowodu,-że te ich d aw n ie1: odradziły i ty*' 
ko z  trudnością wstrzyma1: ich o u ifegodowodz03*
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tego strasznego zamiaru. Powstańcy w C n l -  
r ą i n  i - R o s h i r . e  ( w  S z h o c y i )  przy wiedze 

zostali do spokoyności napomnieniami go­
dnych tamecznych D u c h o w n y c h , czego  dofca- 
®3ć nie mogli żo łnierze  i Policy is .

Na dnia 3. Kwietnia wręczono odpis a f t l a  
^skarżenia iedynastn obwinionym 8 .zbrodnię 
®t*nu i spisek na zamordowanie Ministrów, 
^ raz z  listą Członków Jury i świadków prze- 
®lvvko ninj stawionych. Pomiędzy świadkami 
Snayduij się Lord C a  s t ł e r  e a g h ,  Hrabia H a r -  
l o « b y ,  W icehrabia  P a l n i e  r s  t o n  i  C h e -  
*w y n d ,  Kanclerz Izby Skarbowey i Lord  B a -  
thn rs  t ;  sprawa rozpocząć się ma n a  d. 17. 
kwietnia. —  Wiadomości z  I r l a n d y i  są za- 

łohaiaiące , silne środki przedsięwzięte p rzez  
-dze u m eezn e zdaie s ię ,  iż  sw óy osiągły 

*»toiar.
P ierw szy  Kwietnia był'dniem strachn i  nie- 

'Pokoyncści dla okolic G 1 as g o  w a i P a i s l e y .  
y  nocy z d. 3 i. Marca na i.  Kwietnia w mie­
ście. tern i innych, tudzież po wsiach poprzy- 
tapiano buntow nicze odezw y do' Ludu A n g ie l­
skiego i Irlandzkiego wyrażaiące „ W y d z i a ł  
U p o w a ż n i o n y  d o  z a p r o w a d z e n i a  ty.m- 
® z , a s o w e g o R z ą d u ,  ż ą d a ,  aby każdy opu­
ścił pTsce i dom ow e zatrudnienia i nie wracał 
pierwey do nich , póki niedobiie się wolności 
1 W ielk iego nie osiągnie pelo , do którego do- 
«yć należy." Ktoby się opierał rozkazom w y­
działu, zagrożony byłby  śmiercią. Chooiaż ta ode­
zwa nie byfś przez nikogo podpisaną, w budziła 
*®dnak pomiędzy Ludem powszechne poruszenie; 
Miększa część czeladzi opuściła sw oie warstaty 
Sebrała się po u licach , atoli nie czyniąc ża- 

Uych gw ałtów . W ła d z e  z wierzćhnicze w G ł  aś-  
8® w i e  wydały odezw ę upominającą Lud, aże- 
"7  się nie  dał uw odzić przez szinczne wy­
biegi buntownicze i nie wspierał pałeiące mor­
dami o d e z w y ,  rozszerzane przez niewidomą 
*ęhę, ponieważ każdy zb ie g  Ludu rozproszony 
będzie siłą woyskową. '

P o d łu g  listo odebranego z E d i n b u r g a  
* d. 3 . K w ietn ia ,  woysho za łog i  w S t i r l i n g  
odebrało rozhaz wyruszenia- do G ł a s g o w a ,  
Udał się podobnie tamże 80 pntk z E d i n b u r -  
6* » tak w ięc  -w owych okolicach zbiera  się 
®naczna siła. Niepodpada w ątp liw ości, iż  da- 
ie ho rozciąg leyszy  b ył  sp is e k , który w ch w il i  
^•trzymania się poczty1 z  L o n d y n u  miał wy- 

chnąc ; atoli niewiadomo , g dzie  chcieli za- 
yuaać tę pocztę Radykaliści i co o n ym ' prze-. 

Szkodziło , źe  tego pjanu nie przyw iedli  do 
skutku. D w ay Radykaliści podeyrzani o przy- 

J’ enie wśpomuioney odezw y buntow niczey są 
•tęsztowaui. —  Poruszenia woyskowe zaszłe nr

d. 3 . Kwietnia w M a n  c h e s t r z e  s p ra w iły ,  
w ielkie  wrażenie. Dw a odziała połow ę z < 
wszystkiemi potrzebami w y ru s zy ły ;  na kaidey 
stronię koszar N e w  B a i l e i  wystawiono broń; 
pułk 85 wszedł do miasta; iazda m ilic j i  miey- 
skiey odebrała rozkaz bydż w p o g o to w ia ,  i 
in n e -W ła d z e  woyskowe są ńa za w o łan iu ,  dla 
wsparcia ich, porozstawiano konstabłów (poli- 
(cyią w różnych częściach miasta. P ow ód  do- 
tych rozporzą'dzeń ma bydź wiadomość, odebra­
na w  P olicy i,  że .  Reform atordwie radykalni a- 
ło ż y l i  plan do powstania przeciw ko R z ą d o w i ,  
który iak się zdaie ich zniszczy zamachy w sa­
m ym -zarodzie ’; w L e e d s  b y ły  także rozruchy 
W ostatnich dniach p rzeszłego  miesiąca.

P o d łu g  najnowszych wiadomości z G ł a s *  
g o w a  datowanych pod d. 4- Kwietnia, nieza- 
szła żadna rzeczywista odmiana w położeniu 
tamecznein rzeczy. Obecność woyska -utrzyma-, 
ie  porządek; iednah czeladz warstatowa c iągle  
próźnuie i w łó czy  się po nlicah. L is ty ’ z poł- 
nooney A n g l i i  don oszą, iż  n iesietyl  czeladz 
w C a r l i l e  ten sam naśladsie systemat; oba- , 
wiaią s ię ,  ażeby zaseln przykładem nie poszły  
miasta rękodzie lnicze B i r m i n g h a m y  M a n -  
s z e  s t e r , i t. p.

/  F r a n c y i a.
M o n i t o r  z  d. .8. Kwietnia- z iw ie ra  ob­

szerny oholnik Ministra Stanu X iażęcia  R 
c h e l i e u  wydany do Jenerałów  P oruczn ików , 
będących oraz Dowodzcam i d yw izy i  woysko- 
w y o h , do Prokuratorów jeneralnych Sądó.w 
Królewskich i do Prefektów  Departamentu. 
Pismo to dotyczę się praw, prassy i osabistey 
wolności iuż przez Króla sankcyiooowanych.

„O bad w a p ra w a ,"  wyraża w tymże okól­
niku P ierw szy  Minister trwać będą tylko do 
końca przyszłego posiedzenia Izb. Jedno z  ■. 
tych praw wym ierzone iest przeciw ko wolno­
ści prassy, która codziennie zaozepiała R z ą d , 
potiy grzała urzędników i . prześladowała O by­
wateli w ich doisowem pożyciu. Prawa były  
przeciw ko niey za s łabe, prawodawca myślał 
iu ż  nad środkami do zaradzenia tem u , gdy 
wielka zbrodnia przeraziła F r a n o y i ę  a po­
trzeba wskazała położenia tamy pismeuK pusto­
szącym i pałającym mordami. Zamiar prawa-, 
otw arty: iest ten, podczas, gdy głas nieprzyis- 
in y ch  i namiętnych m ilczeć  przym uszony, ma 
ono padadż środki do ustalenia wolności pras­
sy na prawach sprawiedliw ych i tłorniących, 
dla nadania tym prawom dzialałnoś* , która O- . 
wey wolności iest iedynem warunkiem. Ten 
iest zamiar cenzury nstanowioney na gazety 
pisma czasowe. N ie  będzie  się o sa  rozci rSa*
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Jr» d o  siinych d z ie ł  jeuiiasan, i n ie  nymnia pra- proszą wszystkie przesądy i fa łs z e ; ie ż e li  ®a ;̂ 
wu wolności prassy oznaczonemu 8.. Koń- nie więo nad patryiotyzmęm i ośw iadczenie01 
st t u c y i i d z i e -  ta  ty lk o  o ażeby po ło żyć  Izb- n ie  otrzyma ón zw ycięztw a i . . .  Taka iesł 
granice tyns- wzHawiaiącym się usiłowaniom ,  .cała myśl R ządu; zgodna z  myślą ca łey  F r a P '  
które staraią się w prow adzić mniemanie pu- '  o y  i, wyiswiaiąea się przez  liczn e adressy, prze* 
b|iozne w obłęd  rozgłaszaiąc-o posyrot.e d z i e - ' słane a .pow oda ow eg o  bolesnego wypadkm 
c ię c ia ,  praw feu d aln ych , zniew ażeniu  przeda- J eg o  Królewska M ość zna sw oie  obowią&k1 
rzy  dóbr Narodowych,, p o d le n iu  *»§ F r a n c y  i w łożone nań od O patrzn ości; ustali ón i utrzf 
p o d  iarzmo dowolności i  tyranii. R ó w n o ś ć  nu te  u sta n o w y , które za p ro w adził;  Nalód 
praw do godności i  u rz ę d ó w ; równość w o- rozumie zamiary Króla a Ministrowie wiern* 
M ic z n  p r a w a w o l n o ś ć  m yślenia; opieka i, bez- zostaną wskazanym przez  nie obow iązków , 
p i e o z e ń s t w o 'dla każdeg,o rodzaiu w łasn ości: o  (podpisano) R i c b e l i e n . ‘Ł
to- są d o b r a ,  które mądrość Króla zawarowała Zdaie  s i ę ,  iż Kommissyia cenzorelna *®
wszystkim Francuzom przez  konstytucyię i któ-- F ą . r y  żiu.-bardzo łagodn ie  sw o ie  pełne obu 
i e  itł rzymać s ię  pow inny p rzez  przyjęte ,pra-' w ią z k i ;  pozw ala  clrukować powstawania na M*' 
■wo. L e c z  są. ludzie, których durna niemoże bydź. nistrćw p rzec iw k o  praw u ceozuralnemu a u*' 
pokoodna ani przebaczeniem., aai doświadczę- w e t  przeciwko-- samey Kouimissyi cenzur.aliiep 
n ie m , ani dobrodzieystwy i  którzy publicz- DzieńoiH Renom ee  skarży s i ę ,  iż  in□ wymazs* 
n em  mniemaniu.1 szukaią broni dla otworzenia zan o  a r t y k u ł , którym choiitł odpowiedzieć, u* 
bramy owemu. dzikiem u przesądowi zasadziią- zaczepkę D rapeau blanc ( pisma cz a s o w e g o ) t  
eemu sw oie  s ła w ę  na występkach.. Przeciw ko  wymierzoną przeciw ko  le w e y  stronie Izby De' 
Uakiut- to ludziom  c h c e R z a d  zabezpieczyć P jń -  putowanych » dozwoloną p rzez  Cenzurę. W  *r" 
siw o i  T i e n  ,  otrzymawszy na- żądanie swoie tykułach zagranicznych umieszczonych w Dzień* 
ćSrogiem w ylącznem  prawem upoważnienie, abp uikach n ie  ms żadney odmiany., 
t y c h ,  którzy p rzeż  c iężk ie  p rzew in ien i0 daii M ów ią ,  iż P .  d e S e r r e  p ow roel  okołć
ppwód d o -w ie lk ie y  obawy wskazać mógł na i£». Kwietnia z N i z z y  i w  tenczas d op ier0 
trzy  m iesięczne w ię z ie n ie  n ie  m a ia c  potrzeby zaczną p aeować nad przerobieniem, praw e w?" 
tła w ten ia ich przed Sądem. Rząd: domagał się- b o ro w e g o ,
Sahiegc upoważnienia, aby nie był zn iew olon y  >+-- P  j  H S & JT.
daleko w  korzenione- za b ieg i-o g ła sa a ć ,  co by- J .  K. dfość w ydał do Ministra Stanu S c  b n-e®' 
ło b y  naturalnym skutkiem publicznego postę- m ą na  następuiące gabinetowe-rozporządzenie*' 
.powańia- Sądn z- przez-, to chciał odią.o so b ie  „D a w n ie y  nie było-zwyczaiu-oprządzania- prze® 
irodki- d o  dalszego- śledzenia. W- innych. atoli  R z a d  rekrutów p rzy  o-dsełanin ich d o  połkó^* 
przypadkach zw yczayn a  prawo i dotychczaso- w  ostatnich- dopiero- lsta-eh. sap owadzouo ,  i® 
i & postępowanie utrzymane zostaie. Rząd za- nieopatrzonych- potrzebnem. odzieniem ładzi*' 
b e zp ie o zy ł  się, oraz p rz e c iw k o  wszystkim blę- których w daleki pochód do pułków wysełano P* 
diom, ós-obliwie przeciwko- ty m , które pocho- koszt Rządu- obierano;: p o n iew aż takowe op0" 
4-zić mogą z  rozgłaszania i  zachował praw ych, rządzenia znaczne- przyposi w y d a tk i ,  które *® 
obywateli przeciw ko nadużyciu śsładzy;-. obciął ter-źnieyszych- potrzebach ,  gdzie* wszelka 
en tylko.-przeiąo bośaźuią' tych  którzy z. do- szczędnośp w zarządzie Krsiu. ie s f  nieodzowP? 
t-ych-czesowego- kształtu sprawiedliw ości oyścia-, d łużey trwać n ie  m og ą , zalecam- w ięc  W P s P 0r 
p rz e d  nią- czerp ali  nad zieie .  Mości Panowie 1 d o  z  obowiązania Giniu, które z pośród siełń® 
Tym  to> prostem wystawieniem, prawdy poko- maią destawisć lodzi do wo-yski ,  by tskow yc 
taaoie- ła tw o  wieści- o- w ięzieniach  i- tyran ii;  w nsleżyteni u b iorze  p o s e l a l i . —  W  B e r l i n 1® 
Warć-d w d zię c zn y ,  czu'ć będzie  dobroć Króla ,  d. s i .  Lutego 1820.
kłóć* o d  C z a s u  lego- pow rotu  sprawiła- tyle dla - (podpisano), F r e d e r y K  W i T h e l ®
polepszenia w ię z ie ń - i  losu  uwięzionych!: D l*  W  -
©trzymania oh *w y, m ow ion o' n a d to ,. iż no wj  , W 1 6  Ift C y«
systemat prawa- w yb o row e go  nie ma, innego L isty  z M a n E e e o i o  donoszą ,  z e  S a t
jsamiaru iak ty lk o ,  że b y  naszę Izbę Deputowa- z d r ó w , i n ie  ma-niebezpieczeństwa o-i ego ży®1®" A 
a yc b  zrobić- cieniem  obrazu. Atoli prosta u- Dnia: 29. Marca, P. k o r n e  uwolniony®0
wagri rozproszy te obawy. Jeże li  now y pro-- stał z więzieniai w F r a u k f ó r c i e .  ,
iekt odpowiada duchowi Konsty.tucyś i syste- Professor- F r i .e s  ® J e r y  wyieźdza
uiatow. Reprezentacyynemu, rozpraw y Izb lOz- A n g l i i . .

Peda-kcyia F. Itr a t t e r  av — D-ikieibi I, F i l l c r s t ,
'  .- • / % ’ f_


